
Nić2 232.

u ir u z y s d .ic th

W a r s z a w a

Niedziela d n ia  I S ie r p n ia  r. l83f>.

1^1 jc więcej n ie  dowodzi  r oz sze r zen i a  się ti 
'nar oświaty,  i  .‘m i łowan ia  porządku  i oszczę­
d n o ś c i ,  j a k  to iż pomimo ze s k u t k i e m  p o ­
dni es ien i a  się ktir.su li s tów za s t awnych  k o r z y ­
ści z l okacj i  somni  w towarzystwie  os-zcędno.ści 
znaczni e  się zm n i e j s zy ły ,  wzrasta  co dzień l i ­
czba p r z ys t ęp u j ą cyc h  do t owarzys twa.  W o p ł y -  
n io n ym  mies i ąca  p r z e sz ło  200 ,000  z ip ,  do kas-  
sy towarzys twa  w p ły n ę ło .  Od I s i e rpn ia  r . b.  
r ozci ąga  swoje czynnośc i  do miasta Krakowa,  
gdzie JW.  Maciej  Rembowski  r a czy ł  p rzy jąć  
na  s i ebie  c a łkowi ty  nadzó r  w zas t ęps twie  d e ­
pot,icj i ,  a IV. W in ce n ty  K i r cb m ay e r  pod j ą ł  się 
pobo rs twa .  Sko ro  doświadczeni e  s twierdzi  spo ­
sób,  j ak im  dz i a ł an i e  towarzys twa w tein ime-  
scic u r ządzone  zo s t a j e ,  od|>owie celowi ,  ma 
Zamiar  d r p u t a c j ,  zaprowadz ić  pobors twa po­
dobne i w i n ny ch  mias t ach  wojewódzkich.

W tych  dn i ach  p r z y b y ł  do Warszawy n i e ­
j a k i  pan  H i t c n  ( H e j l e n )  Ang l ik ,  k tó ry  tu z 
P e t e r s b u r g a  pieszo o d b y ł  pod róż .  Podobne 
p ie sze  węd rówk i ,  odby wa ł  juz po różnych  k r a ­
jach.  Zwi edz i ł  A m er y k o  pó łno cną ,  po łud n i o ­
wą* Af rykę  i A z j ą ,  n i emn ie j  wszys tk i e  p r a ­
wie k ra j e  E u r o p y ,  oprócz  A us t r j i ,  dokąd  się 
t e r a z  w ła śn i e  udaje.  W n i e k t ó ry ch  gazetach 
zag rani cznych  by ł a  j uż  wzmianka o t ym  szcze ­
gólnym p ie lg r zymie .

Z b ió r  walców z u lub ionych  motywów o pe ­
ry Rossin iego  fV ilh ilm  T e ll  u łożonych  na ,pia­

sc t ! | |Y a j  o m<

l ’ rCntitRe ,,f'ta ro tcs:ęc'/.na 2 £r. 20 .
K tta r .  z ip . N r |»oj<*tlync*/,y $ r. 5.

no fo r te  w ysz ed ł  w sk ł adz i e  muzyk i  Ig.  KI I l­

kowskiego-;  cena  zł .  2 g r .  15.
(A.  n . )  W mia rę  pos t ępu  cywil izacj i  w k r a ­

j u  naszym,  n iewą tp l iw ie  nowo  za łożyć  sio m a ­
j ący In s t y tu t  Po l i t e chn i czny  do wzros tu  t a ­
kowej  Szczęśl iwie p os łu ż yć  m oże 1 Lat  k i l ka  
u p ł yw a  j ak  p r o j e k t  z ałożeni a  tego . t ak  chw a­
l ebnego  i n s t y t u tu  p r z y j ę ty  zos t a ł ,  od l a t  k i l ­
ku  j uż  zna c zn a  i lość p rof esso rów k sz t a ł c i ł a  
s ie z agran i cą  w rozmai tych  do t egoż  i n s ty t u tu  
s ł użą cyc h  p r zedmio t ach ,  i duży  p r z ec i ąg  cza­
su up ływ a  jak w stol icy naszej ,  o tworzoną  zo­
s t a ł a  s zko ł a  przygotowawcza  do in lutu po ­
l i t echni cznego ;  p rzy  taly s i lne j  pomocy r ządu 
spodzi ewać się w in n i ś my ,  i-ż i n s ty tu t  t en  w ca­
ł e j  okazałości  wkró tce  urządzony  zos t an i e ,  żc 
r ada  pol i te chn iczna  p r zysp i e szy  p r o j ek t  w y ­
bu dowan i ,  nowego u ,  to gmachu , z ao p a t r z y  
wsze lk i ę  gab ine t a  tycząc ze sie-na.uk w t e j  szko ­
le  dawanych ,  Zaradzi ab y f . j n d u sż e  odpowiada ­
ły- t ak  uży t ec znemu  celowi,  n leni s amem o two­
r zy  pole  właśc iwe popisy w, min się p r z y b y ł y m  
p ro fe s so row rodakom z z ag ra n i c y , k tór zy  cza* 
swój,  jak się j uż  wi-dn p:zok.on ć m o g ł o ,  Z
prawdz iwym uży tk ie in  di.i k ra ju  poświęcić umie ­
li. Jeżel i  za tem nadz ie je  kochaj ących u m ie ­
ję t nośc i  ziszczą się,  i i n s t y tu t  t en  będz ie  miał  
swego właśc iwego d y r e k t o r a ,  swoje właśc iwe  
i pi.-wnc fundusze ,  stvó| w ła sny  gmach,  n a t e n ­
czas k r a j  nasz dwo jaką  ko rzy ść  odn ies ie ;  raz ,  
że  w stol icy k ró l e s twa  e-systować "będzie t a k  
ważny ins ty t u t  w k tó ry  m do wsze lki ch  rodza­
j ów  r z em io s ł  i f ab ryk  i !. d.  iv jężykn tyj-
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ezy styrri młodziej,  nasza kształcić się będzie 
mogła ,  a nas tępnie,  że każdeu 7, nich będzie 
m ia ł  sposobność w własnym kr a ju  nauczenia 
sie rzemiosła lub kunsztu swojego, przez co 
również dwojaką korzyść i kraj  i on odn ie­
sie,  albowiem przy pomocy rządu , prędzej  
uksz ta ł conych  inieć bgdziem fabrykantów,  r ze ­
mieś lników,kupców,  mechaników zdatnych i t.d. 
a tymczasem oszczędzony zostanie pieniądz 
j ki na podróże by łby wyłożony.  Zamiarem 
moim w podaniu do pism publicznych tego a r ­
t y k u ł u ,  niejest  bynajmniej  ta chęć odznacze­
nia się i popisywania,  że wiem jakie nauki 
są przedmiotem tej szkoły,  lecz dla dobra oby­
wateli ,  któizy niewiedzą jeszcze o prawdziwy tn 
celu tegoż instytutu,  wytłómaczę w krótkości  
jakie przedmioty już dzisiaj w szkole tylko 
przygotowawczej  są wykłądane i wykładać się 
mają.

P rze my s ł ,  handel ,  i produkta ,  są najważniej ­
sze a r t yku ły  k tóre  stanowić mają bogactwo 
k ra ju ;  niewątpl iwie więc sądzić należy,  że nau­
ki idące w pomoc do rozgałęzienia p rzemys łu  
i handlu ,  dają  nam sposób używania korzy­
stnie naszych produktów,  i ciągle otwierają 
pole do różnych wynalazków i spekulacji .  Szko­
ła  przygotowawcza coraz więcej zamożną się 
staje w rozmaite nauki  , i tak up.  professor 
Hann  wykłada chemją zastosowaną do mydlar -  
stwa, garbarstwa i t. p.  p r ze d m io tó w ; prof.  
Bern ha r t  wykłada o wszelkich fabrykacjach 
mater j i  z lnu,  wełny ,  bawełny ,  jedwabiu i t.d.  
wiaz 7. rysunkami  warsztatów tkackich i przę- 
dzarskich,  prof.Kacfryński wy kB.da naukę budo­
wnictwa machin parnych ,kó ł  wodnych i t .d.  wraz 
7. rysunkami tychże machin,  prof.  Zdzi towiecki 
wykłada hutnictwo,  czyli naukę wytapiania me ­
talów, o fabrykacji  porcelany,  fajansu,  szkła,  
i t.  d. ,  prof.  Koncewicz wykłada chemją za­
stosowaną do piwow arstwa , robienia poi teru 
pędzenia wódki i t. d. p ro f . - Piwarski  za jmu­
je się rysunkami technicznemi,  czyli w y k ła ­
da sposób rysowania wzorów zastosowanych do
różny ch rzemiosł ,  prof,  i dy r ek to r  szko ły  Gar-  
biński ,  wykłada jeomet rją  e l em en ta rną ,prof.  J a ­

nicki  wykłada mechanikę techniczną ogólną,  
czyli sposób obliczania si ły motorów i dz ia­
ł ania mach in ,  prof.  Wrześniewski  wykładać 
będzie niwelacją,  geodezją i t opograf ją , prof.  
Rybicki  wykładać będzie chemją techniczną 
ogólnąjprof.  Zubellewicz wykładać będzie naukę
0 znajomości towarów, prof.Jański  wykładać b ę ­
dzie prawo handlowe oraz s tatystykę i jeo- 
g raf ją p r a w a  handlowego,  prof.  Barciński  wy­
kładać będzie bueha l le r j ą  handlową oraz nau­
kę  spekulacj i ,  oprócz tego prof.  Urbański wy­
kłada naukę inżynierj i  drog i mostów, prof.  
Smolikowski t rudni  się wykładaniem nauki 
spławów, kanałów t t. d. prof.  Gołonski  wy­
k łada  naukę arch i t ek tury,  przytem dawane są 
rozmaite języki  j-koto an g i e l s k i , niemiecki
1 t. d. i wiele rozmaitych innych ohjektów. 
Z lego więc planu nauk,  które już są w y k ła ­
dane,  widzimy dostatecznie,  jak piękny o d d z i - ł  
umiejętności  zajmuje ten instytut ,  i z r ze te l ­
ną otwartością wyznać muszę,  iż znajdując się 
sam na rozpoczęciu kursu professorów Kaczyń­
skiego,  l lanna i Bernharta , tyle  zachwycony 
zostałem temi tak pięknemi przedmiotami i 
wzorowem ich wyłożeniem,  ze szczerze błogo­
s ł awi łem tego,  k tóry jako pierwszy rzuci ł  po­
m y s ł  otwarcia w kraju naszym tyle razy wzmian­
kowanego instytutu.  Tak  więc kraj  nasz 110- 
wym wzbogacony instytutem niesie nowa. po­
moc wszystkim rodakom,  a silnti opieka rzą- 
du,  nie dozwoli aby dotychczasowa szkoła p r z y ­
gotowawcza przy t ak znacznej  l iczbie uksz ta ł ­
conych professorów nie miała być zamienioną 
na prawdziwy instytu t ,  zatem korzystajmy z 
tak pięknego zakładu ,  a s łużąc dobrej  s ł a ­
wie dopomagajmy siłami naszemi do przyzwoi­
tego onegoż wzrostu i cieszmy się,  że o twar ­
cie ins tytutu pol i technicznego w całej świe­
tności,  stanowić będzie nową epok ę  postępu 
cywilizacji  w Polsce. —  Warszawa d. ‘29 lipca 
1830 r.  —  Józef Władysław N o w a k o w sk i .

W dnia  30 l ipca r. b. ogodzinie 11 zrana 
zeszła z tego świata Marjanna 7. Drużbackich 
■Bukowska, wdowa mając lat  88.  St roskana 
familja zaprasza p rzyjaciół  i znajomych na ex-
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poi tacja ciała n i eb o s zc zk i ,  w dn iu  1 s i e rpn i a  
i .  b .  o godz in j e  5ley z po łud n j a  na cmen ta r z  
P o w ą zk o w sk i  , z domu p rzy  ul icy K ra ko w s k i e  
P r ze d m ie śc i e  pod licz.  37 8 odbyć  sig mającą.

P rzy jech a li do I V a r s z a w y .-  S z p i lo  w ski h  a  .. ' k  
z Jagudny  5*5 D łu g a ;  Slubicki Jan  z Biud iy 5* 
D ł u f a -  Rutkowski Prane,  tam ż e ;  Dobicw.sk, \ \ . n -  
conlv '0«t> Królew.; Zaryn  Juljan  z Suw ałk  4 ib  N.

t - 'W a łe c k i  Michał tam że ;  Narbu towicz  Ju l jan  
H I 3 Z i e l n a ;  Zelaskowska Zofia 1064 Kieltz; M osto­
w ski M a c i e j  52*2 Podwal, Milewska r e re s s a  z K ra ­
kow a  50!) Podw al.  .
D/.iś z  ran a  ciepła stopm 10. — W czoraj w polud. 21. 
T E A T R  W ŁAZIENKACH. Dz iś :  Opera Dama B ia­
ł a /  Zakończy Balet: T r z y  Gracje .
T E A T R  ROZMAI TOŚCI. DzTś: F lo rek  czy Lokaj  
Panem, i Autor w k ftrpotach.

^ ^ t a b o m o s e t  ^ ^ a t j r a t t i c z n c .

1  i erwsze  początki  r oz ruchów sebas topo l sk i ch  
po ka za ły  się w pobl i sk i ej  tego mias t a  wiosce ,  
gdzie  l ek a r ze  chciel i  obej r zeć  zwłoki  nag le  i 
j ak  się zdawało,  na powiet r ze  zm ar ł e j  k' .hie» 
t y .  I n n e  n i ewias ty ,  obaw iając się k w a ra n t a nn y  
n ie  chc ia ły  na to zezwol ić.  Tak  i sam opór  o ka ­
zali  m i e szkańcy  p r z edmi eśc i a ,  k i edy  im na ka ­
zano pos ł ać  k i l k a  o cho robę  pode j r z any ch  r o ­
dz in ,  do u rządzonej  kw ara n t an ny .  D n i a  15 cze r ­
wca,  ude r zy l i  n i epos łu szn i  w dzwony i b u n t  po­
ws t a ł  w j e d n y m  czasie na p r z edm ieś c iu  i w 
mieśc i e .  Buntown icy  żądal i  g ło śno  zni es ien ia  
k w a r a n t a n n y ,  o tworzeni a  kośc iołów i dop uśc i ­
li  się zb rodn i ,  o k tó ry ch  juz onegda j  donieś l i -  
s 'my. Woj sko W y  ł oby  mog ło  ich posk romić ,  
ale  n i e  m i a ło  ro zka zu ,  a większa część w y ż ­
szych ofl icerów nie by ł a  obecna Z ew nę t r zn y  
k o r don  zdrowia  j es zcze  p r zed  t e nn  wypadkami  
t ak  b y ł  w zmocn iony ,  iż ż aden  mie szka n i e c  nie
m ó g ł  go p r zek r ocz yć .

D n i a  25 Czerwca obchodzi ł a  g m in a ew a ng ie -  
l i c k a  w Kijowie,  uroczyśc i e  j u b i l eu sz  z łożeni a  
wyznani a  augsbu r s k i eg o .  O b r a z  L u t r a  u w ie ń ­
czony b y ł  m i r t ami ,  a kośc ió ł  l u t e r sk i  b y ł  j ak  
gdyby  zas i any ró żam i .  J e n e r a ł  f e l dm ar sza ­
ł e k  h r .  O s t e n - Sao ken  zna j do wa ł  się na t ym  
obchodzie .

Cesa r z  J.  aus t r jacki  zw o ła ł  na dzień S w rze ­
śnia do P re s zb u r ga  sejm w ęg ie r s k i ,  na  k tó r y m  
od będz i e  się k o ro n ac j i  na s t ępcy  t r on u  a r cy -  
xiecia  F e r d y n a n d a ,  j ako  p r z y sz ł e go  k ró l a  wę ­
g i e r sk i ego .  “ P rze sz ło  38 lat. ( powiedz i ano  w 
un iwe r s a l e  se jm zwo łu j ącym)  po święc i l i śmy  
pomyś lnośc i  l ud ów ,  k tó r e  Bóg nam p o w ie r z y ł .  
B e z p r z y k ł a d n e  w tym  p rz e c i ąg u  czasu za sz ł e  
zdar zen i a ,  zos t awi ły  wp rawdz i e  da l eko  po za 
sobą wypadk i  z e sz łych  wieków; p r zec i eż  p r z e ­
b y l i ś m y  wszys tk i e  s zczęś l iwie ufni  w Bogu i 
p r zy  pomocy mi ło śc i  ludów,  k tó r ą  ż eśmy sobie  
z jedna l i  p r zez  n i eu s t an ne  us i łowania  i ojcowską 
t r o skl iwość ,  ochoczo i c iągl e ich pomyś lno śc i  
poświęconą,  po t y lu  pami ę tn ych  dowodaęh  i ch  
dz i ec inne j  mi ło śc i  i p r zywiązani a ,  to ł a s k a w i e  
p r zy zn a j em y .  Ale dni  życia  są po l i c z o ne ,  a 
t e ,  k t ó r e  nam j eszcze  z woli Bożej  pozost a ły ,  
poświęcamy  radzi  na szemu  powo łan iu  m o n a r ­
s zem u ,  a szczegó ln i e j  po myś lnośc i  naszego d r o ­
giego k ró l es twa węg i e r sk i ego  i po ł ączonych  z 
n iem k ra jów .  Ale  ś ród tej  n i e u s t a nn e j  ns i l -  
ności  nasze j ,  t ę s kn i  nasze o j cowsk ie  s e r ce ,  do 
najwyższej  poc iechy  oglądani a  na j s t a r s zego  s y ­
na naszego na s t ępcy  w naszero k ró l e s tw ie  wę-  
g i e r s k i e m ,  i p o ł ą cz on ych  zn i e r n  k ra j ach  za po-  
p r z e d n i e m  p rzez  n iego p r zy j ę c i e m d y p l o m a ­
tycznego  d o k um e n t u  a s se k u r ac y j n eg o ,  i z ł o ż e ­
n i em p rzy s i ęg i ,  uko ron ow any m w e d ł u g  d a w n e ­
go zwyczaju p r z y s z ły m  k ró l e m i panem , a ż e ­
by  p r zez  to sk o j a r z y ł  się na jdroższy  dla  nas  
weze ł  zaufani a i mi łośc i  ku  w ie lk o m y ś l n e m u  
narodowi  węg i e r s k i e mu ,  i zaręczona b y ł a  p r z y -  
s i ęgą  dawna kons ty tuc j a ,  p rzyczen i  z a t r z y m u j e ­
my  d l a  s iebie  na jwyższą  w ład zę  k r ó l e w s k ą  i 
prawo rozdawania p r zywi l e jów ,  oraz w y k o n y ­
wanie  p r aw  ma je s t a tu .  W da l s zy m ciągu u n i ­
w e r s a ł u  p r zy r zek a  C es a r z  zwołać  sdjm na dz i eń  
d rug i  paźdz i e r n ika  1831 , k tó r y  się z a t r u dn i  
i n n em i  pr awami ;  ażeby z j ś  i)v t y m  celu n i e m u  
nie  by ło  na p r z e s zk od z i e ,  , , n a r a d z i my  się na 
s ejmie t ego rocznym z na s zem i  w ie rnemi  s t a ­
nami  wzg l ędem dost awy  r ek ru tów  , gdyż p u ł ­
ki  wę g i e r sk i e ,  k t ó r e  zawsze b y ł y  wzorem bo ­
ha t e r s twa ,  od wielu 1st n ie  za s i lane ,  t ak  t er az
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s ą  o s ł a b i o n e ,  ii, an i  s ł a w i e  n a r o d u  n i e  o d p o ­
w i a d a j ą ,  ani  w y s t a r c z a ć  m o g ą  d l a  s ł u ż b y  w 
c za s i e  p o k o j u . , ,

P o d ł u g  d o n i e s i e ń  od g r a n i c  S e r b j i  z d .  15 
J i pc a ,  w i e l k i  w e z y r  m u s i a ł  s i ę  c o f n ąć  p r z e d  wo j­
s k i e m  p o w s t a ń c ó w  a l b a ń s k i c h ,  i n n i  p a s z o w i e  n i e  
m a j ą  o c h o t y  p o m a g a ć  m u .

X i ą S e  M i ł o s z  p o s ł a ł  do S t a m b u ł u  u s k a r ż a ­
j ąc  s i ę ,  ż e  d o t y c h c z a s  s z e ś ć  p o w i a t ó w  o d  Ho* 
ś n j i  d o  S e r b j i  n i e  p r z y ł ą c z o n o .

t e r a ź n i e j s z y  k r ó l  a n g i e l s k i  d a ł  j e s z c z e  s w e ­
m u  p o p r z e d n i k o w i  s ł o w o ,  że  x  i a / 1: W e l l i n g t o n  
d o p ó t y  n i c  o t r z y m a  d y m i s s j i ,  d o p ó k i  n i e  b ę ­
d z i e  m i a ł  za s o b ą  w i ę k s z o ś c i  w i z b a c h .

C e n a  z b o ża  w L o n d y n i e  n i e c o  s p a d l a ,  s p o ­
d z i e w a j ą  s i ę  b o w i e m  w A n g l j i  p o m y ś l n y c h  z b i o ­
r ó w .  W  s k ł a d a c h  z n a d u j e  s i ę  3 5 0 , 0 0 0  k w a r -  
t e r ó w  p s z e n i c y  z a g r a n i c z n e j  i 5 0 0 , 0 0 0  o ws a  
z a g r a n i c z n e g o .

W  Z j e d n o c z o n y c h  k r a j a c h  p ó ł n o c n e j  A m e r y k i  
l i c z ą  4 8 0 , 0 0 0  a r t y s t ó w  i r z e m i e ś l n i k ó w ,  9 0 0 0  
p r a w n i k ó w ,  1 2 , 0 0 0  l ć k a r z y ,  7 0 0 0  d u c h o w n y c h ,
3 6 , 0 0 0  n a u c z y c i e l i .

W  m i e ś c i e  p ó ł n o c n o - a m o r y k n ń s k i e m  M o b i l e  
c z y n i o n o  p o m y ś l n e  d o ś w i a d c z e n i a  z c h o d o w a-  
n i e m  j e d w a b n i k ó w .

W C i n c i n n a t i ,  t a k ż e  w  p ó ł n .  A m e r y c e  w y ­
s t a w i o n o  w p r z e c i ą g u  o s t a t n i c h  12 m i e s i ę c y  
1 0 3  m a c h i n  p a r o w y c h .

S z e ś ć  p o k o l e ń  i n d y j s k i c h  n a d  r z e k ą  Mis-  
s i s s i p i ,  p r o w a d z i  t e r a z  z s o b ą  w o j n ę .

W  p ó ł n o c n e j  K a r o l i n i e ,  s p a d ł a  n i g d y  l a m  
n i e w i d z i a n a  s z a r a ń c z a  i z r z ą d z i ł a  w i e l k i e  s z k o d y .

W M o n t e v i d e o  w i d z i a a n o  od  17 m a r c a  p r z e z  
k i l k a  d n i  k o m e t ę .

T o w a r z y s t w o  p o l i t e c h n i c z n e  w M o n a c h j u m ,  
z a k ł a d a  p u b l i c z n y  g a b i n e t  w y r o b ó w  b a w a r ­
s k i c h .   ̂ . ,

P o w s z e c h n a  g a z e t a  n ie m ie c k a  d o n o s i , ze  i i ą z e  
P a w e ł  W i r t e m b e r s k i , b r a t  k r ó l a  W i r t e m b e r s k i e g o ,  
k tó r e g o  c ó rk a  j e s t  m a łż o n k ą  J . C. M. W. X . M ic h a ła  
p o w ie r z o n e  m a  r z ą d y  w  Grecji  i t a k o w e  ju ż  p r z y ją ł .

J e s g r a f ja  dla d z ie c i s  d u łą e z tm e m  w ia d o m o śc i k i -  
g to r ’f-z iiy c h . — P o d  ty m  t y t u ł e m  w y s z ło  z d ru k a rn i  
s te re o ty p o w e j  r. b d z i e łk o  z a s łu g u ją c e  ze  w szech  
w z g lą d ó w  n a  u w a g ą .  J e s t t o  u nas, ś m ia ło  rz e c  m o ­
ż n a ,  p ie rw s z a  j e o g r a f j a  ta k  d o k ła d n ie  o p isu jąc a  m a ­
ło  d o tą d  z n a n i '  p o d z ia ł  p o l i ty c z n y  A f r y k i , A ust r a k i  , 
Azj ji  , o r a z  u V .v s tk i e  now e  r z e e z y p n s p o l i te  a m e r y ­
k a ń s k i e  t a k ,  j a k  i s t n ą  de f a c t ) .  W y d a w c a  c z e r p a ł  
t e  w iad o m o śc i  z n a j n o w s z y c h  dzielą a ng ie lsk ic h  , ze  
ź ró d e ł  w  ty m  p rzed m io c ie  na j  łuśeiw sz ych .  N iem a  
b o w ie m  z a k a t k a  na  z iem i > k t ó r y b y  te m u  narodow i 
nie  b y t  z n a n y .  VY iadom ośc i  o p o s ia d łośc iach  m o c a r s tw  
e u r o p e :sk ich  u  in n y ch  częśc iach  ś w i a t a ,  w y ję te  są  
pow iększa j  części  z p :sm  u rz ę d o w y c h .  P o rz ą d e k  w  
c a le m  d / . ie tku  t a k  j a s n y  i k a t e g o r y c z n y , iż dz iec i  
n a w e t  bez  n a u c z y c ie la  m o g ą  p o w z ią ś ć  d o k ła d n e  g e o ­
g raf iczne  w iadom ośc i .  T ło l a c z e n ie  w iadom ośc i  h i s t e ­
ry c z n y c h ,  je s t  n o w o śc ią  d o tąd  ■ w n a sz y c h  d z i d a c h  
j e o g ra f ic z n y c h  n i e z n a n ą ;  z a w ie r a j ą  one  w z m ia n k ę  
d a w n ie j s z y c h  zd a rz e ń  z w y ra ż e n ie m  ro ku .  l a k  te  w ia ­
dom ośc i  j a k o  i j c o g r  itic/.ne ś e g a ją  do końca  r.  1829 5 
c zćm  się nic z a leca  ż a d n a  j e o g r a ł . a  pols!,a.  N a d t o ,  
"bacząc ,  ile z m y s ło w e  p rz e d s ta w ie n ie  u ł a t w i a  po ję­
cie n a u k i ,  do d an o  siedm  m a p p  k o lo ro w y c h  w y o b r a ­
ż a ją c y c h  p i c  części św  a t a  i d w ie  p ó łk o le ,  ' l a k  o b ­
fite w 'w i a d o m o ś c i , i t a k  o zdobn ie  w y d a n e  na  p ię­
k n y m  p ap ie rze  , d o b r y m  d r u k i e m ,  k o sz tu je  t o t k a  
yl . 3 . — M a p p y  z a w ie r a j ą  p o d z ia ł  części ś w ia ta  n a  
k r a je  r ząd zo n e  o dm iennem i p o l i ty rz n e m i  p r a w a m i .

ó c o g ra f ja  n a le ż y  do g łó w n y c h  e le m e n ta r n y c h  w i a ­
dom ośc i  ; m ło d z ie n ie c  nie m oże  dziś  ś m ia ło  z ro b ić  
k ro k u  na  św ięc ie ,  nie p o s ia d a ją c  d o k ład n ie  t y c h  w i a ­
dom ośc i.  P r z y z n a ć  w y p a d a ,  że  nam  d o tą d  b r a k o w a ­
ło  p r a w d z iw ie  dobre j  je o g ra f j i  d la  dzieci .  W s z y ­
s t k i e  a lb o  z a s t r a s z a ł y  og ro m em  i d rogość ią ,  a lbo  n ie -  
z a w i e r a l y  w s z y s tk i c h  p o t rz e b n y c h  w iad o m o śc i .  N a ­
leży  p rz e to  w d z ięcz n o ść  W a le r ja n o w i  hr. K ra s iń s k i e ­
m u  , że  tej  p o t rzeb ie  z a r a d z i ł .

W  g m a c h u  B a n k u  P o lsk ie g o  na  sali g ie łd o w e j  o d ­
b ę d z ie  s :ę u r z ę d ó w  nie w  dniu  3  S ierpn ia  r. b. i .na­
s tę p n y c h  od g o d z in y  10 z  ran  a , l i c y ta c ją  p u b l i c z n a ,  
n a  k tó rć j  ko szto w n o śc i ip B a n k u  za s ta w io n e ,a  w sw oiiń 
c zas ie  n i e w y k u p i o n e , na jw ięce j  da ją c e m u  za  g o t o ­
w e  p ien iądze  sp rzed a n e  zo s ta n ą .

D onies ien ie  L o te ry jn e  z K A N T O R U  W E R T IIE 1 M A .  
L O S O W  1 )0  P I E R W S Z E J  K L Y S S Y  L o t e r j i , 
k tó r e j  c iągn ien ie  dn ia  2  S ie rp n ia  T O  J U S T  J U  1 RO 
O b  idzie s i ę , Ca łkow  i tych  i Ć w ie rc io w y c h ,  w raz  z 
p la n a m i  w moim k a n to r z e  j e s z c z e  d o s ta ć  m ożna .  
W a r s z a w a ,  dn ia  23 L ip c a  183ó r. —• A. Ir e r l l te im . 
N e r  3 8 5  na K rak .  P rz e d ,  w D o m u  W . R y x a .
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